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CZAS
Ih-zyjmnją i i f  do naieazetenia w Inaerktachi 

oo Ł O S Z B K iA , O D E z w T ,  t rw iA D O jn E i t iA ,  d o r t e u b k i a  wszelkiego rodzaju,  tyczące 
przom ydn, h an d ln , ro ln ic tw a , sprzedaży, k o p n a , dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, aa nattfpne po S1/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno S0 centów na opłatą itą* 
płową za i ażdorarowe unieatczenie.

I . i s t t  z pieniądtt ! pfenumeracyjnemi i inserafowemi przesyłane by< winny tranke 
do Bióra Dkapedycyi .Czasu*.

L istt  reklam acyjne meopieozętowane nienlegają frankowaniu.
L i s t t  niefrankow aue nie przyjm ują się.
KąKOPisMA nadesłane Bedaacyi nie zw racają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów

Od Itedakcy i.
Z numerem dzisiejszym odbiory pp. Abo

nenci dziennika Czas z Dodatkiem , 
zeszyt majowy Dodatku m iesię- 
CZU Cg’O , zawierający następujące przed
mioty:

I. O sziuce dramatycznej w Attyce, przez 
Z. Weclewskiego.

II. O pisowni polskiej i gramatyce kon-

Księciem Bejęntenu. Jak  dalece postąpiło 
porozumienie się między Austry^ i Prusami, 
o jakiem w mowie swej wspomniał Rejent, 
nie wiele da się jeszcze powiedzieć. Należy 
to już do kwestyi niemieckiej i jak wszyst
ko w tćj sferze niejaką zasłonę jest po
kryte.

Jaśniej przedstawia się sprawa wscho
dnia, czyli Chrześrian tureckich. Staraliśmy 
się ję  pokazać w tej chwili tak w Europie

IV

V I

k^ S™ .% lT:  1860 Franc**zka j jak w Azyi w artykułach przeszłego tygo
dnia. Nic nowego dotęd nie zaszło, prócz 
wysyłki dwóch tysięcy ludzi do Libanu pod 
wodzę Izmaila paszy, obrońcy Koranu. Cha
rakter dowódzcy stawia zapewne niejakie rę- 
tojmie, ale nie zastępi braku wojska, a cóż 
znaczy dwa tysięce żołnierza w Libanie i 
w takich okolicznościach jak dzisiejsze?....

§!.Rychlickiego. u
III. Ukryty klejnot, dramat w dwóch od

działach, Mikołaj t kardynała ^ ' se“ 
mana, tłumaczony przez J- T ur
skiego.
Rodzina A lw a r e d ó w ,  (dokończenie), 
przez Fernan Caballero.

V. Pow stanie Sycylijskie w r. 1818, przez 
p. S a in t  Angt.
K r o n i k a :  korespondeneye: z Paryża i 
Londynu.
Gazetka literacka.VII.

Trzy zeszyty D o d a t k u  m i e s i ę c * -  
n e g O  stanowię tom jeden. Zeszyt ma
jowy jest zeszytem drugim tomu ośmnastego, 
a pięćdziesiętym trzecim roku piętego.

K o r e s p o n d e n c j a  C i a s n
Wiedeń 1 lipes.

□  Wypadki zewnętrzna, a mianowicie w połu
dniowych Włoszech, biorą cor.-z wyraźniejszy u

Kraków S lipca.
Sztandar włoski, który od d. 26 czerwca 

powiewa na zamku Sant-E l«o, góruje nietyl- 
ko nad stolicę królestwa Neapolitańskiego, 
ale nad całem położeniem polityvznem w łój 
chwili. Uwaga całej Europy zwraca się ku 
tej zapowiedzianej zmianie w rzędach pań
stwa Obojga Sycylii. W szakże cokolwiek 
w tej mierze ogłasza opinia publiczna za 
pomorę dzienników, na samych tylko domy
słach się opiera. Nikt nie wie jeszcze do
kładnie j»kę drogę postępować zamierza no
we ministeryum w Neapolu, nie można na
wet dobrze wiedzieć, kto składa ów gabi
net. Zmiany takie bez gwałtownych wstrza- 
śuień odbyć się nie mogę, zwłaszcza gdy 
się wykonać maję gwałtownie. To też do
noszę o rozruchach, ale nie ma zgody jakie 
sę te rozruchy, jaka ich barwa, czy reakcyj
na jakby się zdawało z różnych wniosku- 
jęc okoliczności, czy rowolucyjna jak utrzy
muję dzienniki wiedeńskie. A cóż dopiero 
gdyby kto chciał przesędzać o przyjęciu ja 
kiego reformy te doznaję w Sycylii! Cóż je
żeliby się wnioskować chciało o stanowisku 
przyszłem Francyi, której ambasadora po
krzywdzono, Anglii która się głosem swego 
ministra tak stanowczo przeciw Neapolowi 
oświadczyła, Piemontu którego położenie 
w obec powstania sycylijskiego jest tak tru
dne jak w obec reform neapolitańskich wą
tpliwe ! Z  wielkie* też zadziwienie* wyczy
taliśmy dzisiaj zdanie w jednym z dzienni
ków wiedeńskich, źe reformy te król Fran
ciszek uczynił za wcześnie: czyby to jedy- 
n’e powiedzianem było dla wyróżnienia się 
0<! tylolicznych głosów które wołaję, że za 
P°^no? Naprzód jednak wartoby coś więce 
w,edzieć aniżeli to, że choręgiew włoska 
powiewat że komandor Spinelli ma stać na 
czt le gabinetu, że księżę Filangieri pisze 
k o n s ty i^ ^  £e ijr(j|owa macocha wyjechała 
do Gaety^ że były rozruchy w Neapolu, że 
się n» osobie barona Brenier dopuszczono 
zbrodu^ przeciw prawu narodów, a wreszcie 
że d. i *). m. zwołane będę wybory — aby 
módz cokolwiek powiedzieć, a nawet to czy 
za późno lub aa wcześnie.

Lecz zmiany te tak nagle zapowiedziane 
uciszyły nieco rozpraWy o ajeździe i późnić 
O konferency&cb w Baden. Co mówiono na 
zjeździe, co na ni® ułożono istotnie, to zda
niem naszem pozostało między C esarze* a

dniał w kierunku wytkniętym przez politykę An
glii i Franoyi. Wpływ ich na dalszy rozwój roz- 
joczętego w roku przeszłym ra  polach piemon 
chi h dzieła, jest łatwy do prię  widzem*. Neapol
tak uparty w pojednaniu się z radami dawanemi 
mu z Paryża i Londynu od lat kilku, i tak głuchy 
nagłos własnej ludne Soi, opuszcza nagle «wo sta
nowisko i Z państwa absolutnego staje się konsty- 
tuoyjnem. W  Krymie reformy jak donosi telegr. 
depesz i, s% przedmiotem stanowczych narad. Sy
cylia w ręku Garibaldego, organitrje się do dal
szej walki, lub spokojnego zlania się w jedną ca- 
ość odpowiednią ogólnemu kierunkowi br niące- 

mu s rawy włoskiej. W  or.yjem ręku jest ten kie
runek? Cty Anglia i Frt.noya jeszcze rię na tem 
polu spierają jak się wydaje niektórym, ory obie 
idą zgodnie? Na co domysły takie gdzie tak sil- 
n’e przemawiają fakta. Morning Post, 0 'gan Pal- 
merstona, ju t otwiera port Netpolittńiki fl .oie 
francuskiej i zezwala na bombardowa ie miasta,
; eżli nie o trzym a sprawiedliwość za dokonaną na 
osobie p o s ła  franousk iego  zbrodnię. Ost-D.-Post 
dziwi się tom u ośw iadczeniu . Na c c — pyta cna, 
ta pogrótka? Jakiej fl«tysf»koyi Cesarz Napoleon 
śądać zechoe? Cry wypadki 28go, o któryoh do
nosi depesza z Neapolu, nie są dowodem, te  sam 
ud neapc litańshi jat s ? « tę satysfiko ę dopomi
nał? Morning Post zgadka się w tej m?erze z Ost- 
D.-Post łąoząo ta wypadki z koncesjami zrobi: ne- 
mi przez króla, i potwierdząjąo jak donoszono da
wniej, ta  poseł francuski przez partyę wszelkim 
zmkn ;m pr*eoiv-ną, dotkliwie skrzywdzonym 
został. Cokolwiek bądz> wystąpienie to dziennika 
angielskiego w obronio honoru Franoyi jest do
wodem, te  przymierz© angielsko francuskie jest 
ciągle głów ą w sprawi© boskiej sprężyną. J e 
żeli partya reakcyjna w Neapolu ustąpi z miejsca, 
które dotąd zajmowała, prty.aierie to da królowi 
dost teozną siłę do utrzymania  ̂swych praw i no- 
t  ego porządku rzeory. Ter# żni, j gze mmisteryum 
neapolit^ńrkie jest wypływem togo przekonania. 
Król Franciszek II  wszedł na nową drog^. W szcze
rości i energii znaleść może suę i zbawienie. Znie
wagi, zamieszii, bezrotum ra^da, które Ost-D'- 
Post łączy z intrygami zagrauiornemi, nie są obra
zem eytuaoyi obeonej w Neap°*u- Możisż bowiem 
n zwać intrygą to co publicznie Anglia i Franoya 
od kongresu paryskiego rządowi neapolitańskiemu 
radziły? m otnat nowe_ mini*tć.ryum obwiniać o 
brsk rozumu, te  za t-.-mi radami idzie? Zniewagi
i zamieszki są smutnym, lsoz podrzędnym f*ktem. 
Ludność reapolitaósha cdpowi© znufmiu króla, 
jeśli król sam w n em wytrwa. Angl;a ; Franoya 
wesprą go, jeśli s'ę on sam na nich szczerze o- 
przeć zeohce. Dla czego Ost-D.-P°st• widzi dopie
ro teraz tron w Neapolu zagrożonym? Czy był 
silniejszym idąo za dawniejszą pohtyką? C;y o- 
stątnie rady tutejszego gabinetu uiowakazywały 
królowi drogi, na którój jest teraz? To pewna, 
to uorgsnizowanie Neapolu i reformy w Rzymie 
mogą przyspieszyć rozwiązanie kwestyi włoskiej, 
bez nowego rozlewu krwi, i w sposób pierwszym 
zamiarom Franoyi i Anglii odpowi®dn\

K onrtst Kidy państwa trudniący się budżetom, 
obpe wygotować swój raport do l5go b. m. Arcy- 
książe Prezes na to nalega. Czas drogi i trzeba 
z niego korzystać.

R tąd tutejszy wysyła do Paryta majora ze szta

tam ju t bawi od dwóch lat jako komisarz cesar
ski wojskowy. P. LOąonthal był teraz w Wiedniu, 
miał poBłaohsnie u C asana, ozęste narady z jen. 
hr. C - c u i - c v  He i otrzymał za s o zasługi k n y i 
kawalerski żelaznej korony. Je  t mowa o zapro
wadzeniu w wojsku tutejsiem wiela uleps: eó na 
wzór francuski.

Wrooław 29 czerwca, 
t  Potwierdza się wiadomość, ż e  pomiędzy P ru 

sami i Austryą rozpoozną się niebawena konfejen 
oye dotyoząoa nńhtarnej reorganizaoyi w Niem 
ctech. O ile eły< h»ć, Austrya nie rg  dta się cał
kiem na plan pruski, radykeluą reformę proponu
jący i rzyniąo wszelkie koncesje w szozcgÓłacb, 
zatrzymać pragnie ogólcie zt 8".dy dotyr-hozesowój 
organize oj i, z jednością komendy i odaeszemem 
się jój do Bundestsgn. Z.stanawin, te  Austrya tsk 
mało przyobylną s ę  okazuje systemowi dualisty
cznemu, który przeo et de facto jrśli nie de jure 
oddawna w Niemczech istnieje. Austrya uw*ża się 
jeszczo zawsze, jak tu mniemają, za ewentualną 
spadkobierczynię cesarskiej korony niemieckiej i 
dlatego podobno wzbrania się przyjąć i sankoyo- 
nować wszelkich stanowozyoh zmian, & więo i sy
stemu przecinającego możność takowego spadko- 
biorstv. a. Z tak wielką różnicą opinii z obu stron 
konferujących trudno się spodziewać pożądanego 
z zapowiedzianych umów rerultutu. Państwa zaś 
pośrednie gotowe są pedobno przyjąć podwójne 
dowództwoj z warnnkietn, te  ich jeneTałow?e-po- 
raoznioy zasiadać będą w radzie wojennej.* Po
czekajmy, oo nam konferenoyo ssme przyniosą.

Liberalna prasa niemieoka obstaje zatem, te 
książę Regent zgodził się na zjazd z Napoleonem 
tylko pod tym warunkiem, że poprzedn.o będzie 
przez niego przyrzeozono zachowanie integralno
ści terytoryum niemiecki ago. Niepo wi-.da ona, żc 
Najoleon dał to prsyrjectęnr, leas skoro do B t- 
den przyjeohał, wynika stąd, to warunek tekowy 
przyjął. Zostawmy psas^ lbere-ią  przy jój zda- 
nin. Są i pomiędzy ludźmi politykująoymi tary, 
którzy wierzą w rze zy mogące być z góry uzna
ne za niamołebne.

Zapowiedziane w Baden konferenoye ministrów 
niemieckich nie przyjdą do skutku. Znajdują się tam 
obeonie i n eco dłutuj zatizymują ministrowie pru- 
soy pp. Sohleinitc i Roon. Ostatni jest ministrem 
wojuy. Powodom do przedlu5onego ich pobytu 
mają być konferaneye z pełaomconikami austiya 
okimi w kwestyi reorganisscyi militarnój.

W ięksia ozęść książąt pruskioh udiła się do 
Wildbad, gdzie przebywa dla kuracji Cesarzowa 
rosyjska matka. W połowie przyszłego miesiąoa 
będzie w Berlinie wielki *j*zd prawie wszystkich 
z dynartyą prusią spokrewnioayoh rodzin panu- 
jąoych w Europie. Opróo: C sarzowej metki, bę
dą ksiątęta niderlandcy, meklem mrsoy, badońsoy 
i podobno inni jeszcze. Powodem do tego zjazda 
jest obchód 50-lotniej rocznicy śmierci królowej 
Ludwiki. Mówią, że i Cesarz Aleksander przybę
dzie na ten czas do Berlina. Przyjaid królowej 
angielsk'ej jest na później zapowiedziany. Przyje
chać t«kie ma królowa bawarsk", która takie jrst 
księżniczką prus ą. Książe Regant i tona jego b;- 
dą w Berlinie z powrotem 15 lipo*.

W  Berlinie odbędzie się t^go roku, na wzór 
wielu innyoh zgromadzeń ludzi fachowych, jakie 
obecnie są w zwyczaju, kongres prawników nie
mieckich. Minister sprawiedliwości p. Simops o- 
świadorył gotowość swoją do wzięcia osobistego 
udzir-łu w tóm zebraniu. Im i ministrowie niem ea- 
oy okazali się zamiarowi temu równie prryehylni, 
Zebranie więc będzie bardzo liczne, świetne, s 
może i połyteczne dla przygotowania jedności pra
wodawstwa w Niemozech. Drugim uroc.ystym ob- 
ohod. m w Berlinie w miesiącu październiku fcę- 
dsie 50-1-11 ni a roczniot załoJenia tamo-znego uni
wersytetu. Zjazdy i obchody te_ zatrzymają miesz
kańców stolioy tego roku w miejson.

Paryż 28 czerwoa.
W  dzień śmierci księoi* Hieronima teatra nie 

dały widowisk. P»ryt oceniał zamsze zalety cmar- 
łego księcia. Był to mąż ludzki i liberalny. Dwór 
Palsis Royal odznaczał się szczerym liberalizmem 
i współczuciem dla spraw nieszozęśliwyob, i tę 
tradycyę utrzyma święcie dostojny książę Napo
leon. Dwór ten oddał w*ele usług oesarstwu i 
sprawie kontynentu i odda niezawodnie jeszcze 
więcej. Książ) Napoleon stanie się ddszym łącz
nikiem między Tuileryami a wielu rótnemi opi
niami i sprawami. Jego wysoka zdolność dajs te
go rękojmię. Dzienniki franouzkie i angielskie wy
raziły się jak przystało o śmierci księcia Hiero- 

Jedna tylko Gazette de France naśladująomm*. __  ,
 t__t  ________f __ . ____  margrabiego z czasów Napoleona Igo, postąpił*

bu do pomocy półkownikowi Lflwenthal, który jakby oesarstwa nie było. Doniosła ona o śmiaT01

księcia w szpalcie nekrologicznej obok wielu in
nych, Powstały na to ConstUutionnel i Patrie. Księ
żna Klotylds pie^guowrł* z ozułośoią swego te- 
śaia przez cały o?»* rhnroby. Udeła się ona 
wozerzj z mężem do Font*inobleau, lecz tego sa
mego dnia wróoiła do Paryża. Ojcieo jej przysłał 
jenerała Sanfront z listem do ks ęoia Napoleona, 
w którym wyraża mu swe kondolencye. Cesarstwo 
przenoszą się do St. Cloud i przywdziewają ż ło- 
bę na dpi 21. Cisło zmerł^go jest już w Palais 
Royal. Będzie ono wystawione od jutr* do dnia 
2 lipoe. Jutro wszyscy dygnitarze udadzą się do 
Palais Royal dla pokropienia ciała święoorą wo
dą. Przez dni następcę ciało będzie mogło by£ 
odwiedzare przez mieszl ańaów. Daia 3go oi»ło 
księcia Hieronima będzie przeniesione do Inwali
dów, przez ulioe całego Paryż* między szuwarami 
wojska i gwi-rdyi narodowej. Ks'ątę H'.eionun 
kazał był przenieść za swego tycia do Inwalidów 
ciało swego najstarszego syna spłodzonego^ z księ
żniczki Wiłtembergskiej i ciało swej trzeciej tony 
Katarzyny. Wiadomo, źe p. Patterson syn z pier
wszej tony mieszka w Ameryce, a jego wnuk jest 
kapitanem w strzeloaoh afrykańskich. Nie wiado
mo czy później ciało księoia Hieronima zostanie 
przewiezione z ci: łem Napoleona I  do St. Denis. 
Zapewniają, iż zmarły oświadczył w testamencie, 
że nie choe spoczywać w St. Denis, te  uznał grób 
w Inwalidach za bezpieczniejszy. Donoszą, _*e 
dwór księcia Hieronima zostanie podzielony mię
dzy księcia Napoleona i C?sarzewicza, nie sądzę, 
aby tak było. Cesarz nie myśli jeszoze o urządze
niu dworu dla Cesarzewioza. Tylko dotacya zo
stanie podzieloną.

Monitor zaprzeczył, aby rząd franouzki miał za- 
oiągnąć nową potyozkę. Pokute to Angl i i Niem
com , żo C esar*  nie mySli o now ej w ojnie. Mimo 
Morning Posta dz'ś pokojowego, sytuaoya Europy 
jest trudną i śliską. Zbrojenie się chałaśliwe i pa
radowanie Anglii i zbieranie się obozu całe j kot.fede- 
racyi niemieckiej, są tu uważane za niedobre i 
wyzywające czuak’. Z drugiej strony postępowa
nie Rosyi jest szczegółae. Wiele ona wymaga wTur- 
cyi i wymaga tego na co Francy a zezwolić nie 
n rże , a u siebie nie ozyni nic, coby ją mogło 
zbliżyć do Franoyi i idzie według dualizmu poli
tycznego, który do niczego dobrego doprowadzić 
nie może. Ks. Gorczaków ohoiałby działać z Fran
cją a Cesarz Aleksander związany węzłami krwi 
choiałby dziahć z Franoyą a zarazem i z Prusa
mi. Są okoliozntści, w których trzeba fitanowozo 
wybrać przyjaciół i przyjąć stósowną l rnią postę
powania, a o tem dwór petersburski nie myśli. 
Napoleon III  daje dowody pokojowej choć dtia- 
łająo-' j polityki, lecz Europa go nie rozumie i je
dna lada Lkra może ją zapalić. Szczęściem, te  
Franoya i Anglia wiątą się z sobą faktyoznie oo- 
raz moooiej i niemal mimo woli. Wyspę Chuian 
zajęły razem i Monitor ogłasza ugody, które ure
gulują wojnę chińską na morzn.

Życzyłem pomyślności orf ionistom, którzy udali 
się do Londynu z muzyką gidów, bo widziałem 
w tam cel międzynarodowy, życzenie moje speł
niło się, lec* kosztom biednyoh orfeonhtów. Or- 
f joniśoi w liorbie 1,700 byli w drodze źle opatry
wani, przepędzili noc w New Hswan pod gołem 
niebom, ale mimo to przywitali ziemię angielską 
hymnom „God swa the Queen* i śpiewali dobrze 
a nawet z zapałem w pałacu k r y s t t a ł o w y m  przed 
25-tysiąosmi Angl:ków. Orfeoniśoi nie pojechali 
dla pieniędzy, zrobili tylko dobry czyn i to dla 
kraju, w którym make money góruje. Taki czyn 
godny jest poszanowania wszystkich. ,

W Neapolu zdarzył się watny wypad®*- Dnia 
27 t. m. boron Brenier przechodząo Pr*©* ul-pę 
został uderzony dwa razy laską z ołowia- 
rą. Napastnik musi nalełyć do Ind*1 niechętnych 
r<formie liberalnej, za którą był ambasador. Wy
padek ten sprawił tu silne wrał©”1® 1 bardzo Nea
polowi zaszkodził. Zdrje się *wy««*ony wypadka
mi, król neapolitański postęP°J° ,w©dług rady ce
sarskiej : te  ma związać się * Remontem i przy
jąć sztandar włoski, nad**5 konstytucyą, zamiano
wać senat i n zna ozy© na deputowanych
r,a dzień 7 lip-***, “ y**1 bronić się w Sycylii.
Pan Martino, który. wiózł rady oeswskie, zo
stał mianowany nm»st?em spraw zagraniomy: h. 
Ze swej strony ^Wibaldi wysłał swych ajentów 
dyplomityozny011 Turynu, Paryża i Londynu,
jakby chciał postępować niepodległe. Tutejsze sfe
ry polityc*0®I ®łńzą, że to wszystko nie odwróoi 
n a t u r a l biegu rzeory. Książę Cadore zastę
pujący ^  Rzymie księcia Gramont gani postęoo- 
w#m*o Piemontu, lecz ostrzega, że Franoya będzie 
bronić tylko Riymu i jego okolic i te  marchii an- 
keński:>j bronić n?e meto. Pan Stackelberg amba
sador rosyjski w Turynie przemawia coraz ływiej 
W obronie króla neapolitnńskiego zapominając, że
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we W łoize-h okoliozności są silaiejste n il rządy.
Obrady Itb y  zost*ły przedłużone urzędownie 

do 14 lip,;a. Izba zwala przioiąganie się sosyi n» 
kominys a prezes na sarnę Izbę. Prawda jsst, że 
kcrmiaye strzegą pilnie grosza publicznego i la  n* 
t 'm  zakładają o tłą  swą politykę. M olna powie
dzieć, le  surowość komisji jsst spartańską. One- 
gdaj Izba rozpoozęła rozprawy nad projektem do 
prawa, rozporządzającym pozostałością z poiyozki 
500 milionów zaoiąguięt^j przed wojną wioską. 
Przemówili pp. Olivier, Yaitry. L cuvet, Neiv i- 
guen, du Marais, Jab inalitd . Natura projektu do 
prawa pozwoliła objawiać rólne krytyki, które od
parli radzoy stanu i wynurzyć różne życzenia, 
które odeprą komisje. W ty oh dniaoh I t  ba zaj
mie si$ innym projektom ustępująoym miastu lasku 
Vinoefiskieg’, który jest własnością narodową. Ba
dzie to ustąpienie bardzo kosztowne dla m iatta 
jak lasku bulońikiego, bo upiększenia lasku będą 
duto wymagać nakłada.

Pokojowe usposobienia Cesarza i zaprzeczenie 
jakoby chciał zaciągnąć poiyozkę, podniosły g eł lę, 
Pożyotka dróg żelaznych idzie z ł*twośo;ą.

Po  prooesie pana Prevost Paradol partya or 
leanlst iwska uciohł*. Ucisza się tak ie  polityczna 
część duchowieństwa. Zoaisna jest widoczna i to 
spowodowało ministra spraw wewnętrznych do 
przywróoenia biskupom prawa ogłaszania listów 
pasterskich.

Mieliśmy kilka dni gorących. D u ś  mamy znów 
deszcz. Jak  dotąd pola nie wiele ucierpiały, ale 
potrzeba stałej pogody jest gwałtowną.

Cesarz dał m;syę panu Renau do Syryi. Idzie 
o odkrycie Tyru i Sydonu.

L o n d y n  25 ozerwoa (spóźnione).
L. Pięć dni tomu przejeldlająo przez Oxford 

m uł soi sposobność być na ob .bodzie kom em ua- 
oyjnym uniwersytetu, odbywającym się ooroczaie 
na zakończenie mukakadem 'okioh, poczóm studenoi 
rozjeżdżają «ię naw ai acye. Na obchodzie tym z wa 
nym Ccmmemcration ozytme bywają uwieńczone 
rozprawy do nagród i udzielane honorow estrp iies- 
kademiokie zasłużonym mężom za przyczynieniem się 
do postępu nauk, tak krajowcom jak zagranicznym. 
Przyjemność więo miałem wielką zwłastoza żem rią jój 
najmniój spodziewał, widzieć wl:?zbiO zaszczyco- 
nyoh stopniem honorowego doktor tu jednego 
z naszych ziomków i to razem kiedy go odbierali 
H r. Platen poseł szwedzki u tutejszego dworu, 
lord Brougham, oo ma pół wieku publiizcy h  za
sług , lub sir Leopold M to-C lintook sławny m»- 
rynarr.

Tym tak wysoce zaszozyconym ziomkiem na
szym był p. Strzelecki, który przed niewielu laty 
zwiedzając A u stra lą ,  był pierwszym, co odkrył 
tam żyły zło ta , z których osadnicy angiclsoy te
raz ciągną obfitość tego kruszon, i A nglią wzbo- 
gacają.

Rewia ochotników odbyła się dnia 23go n. m. 
przed królową. N. Pani musi z niój być zadowoloną, 
a nawet powinna być dumną. Rewia ta ,  jak  ją 
z początku zamierzano, miale być tylko londyńskich 
ochotników, z pozwoleniem wszakże dla inny h 
z pobliższych okolic przyłączenia s ię , jeśliby któ 
rym się podobała. Nad spodaiew więo w sobotę 
zebrało cię ioh do 30,000, oo stanęli w szeregaoh,

fue hota, konnica, artylerya i inżyniery. Z najod- 
rglejizych prowinoyj nawet ze Szkooyi oddziały 

ioh ‘ choczo przybywały. Cały H yde -  P ark  jak 
dłngi był niemi zapełniony, a manewra ioh wo
jence były z taką precyzją wykonywane, iż bry
gady niektóre wi< lu przez omyłkę brało za regu
larna wojsko. Sami s tan y  wojskowi nie mogli się 
dość n .dziwić szybkości ich formaoyj w tak krót
ki u ozasie, i że m śaa było odbyć tyle tysiączną 
rewią rozmaitój broni w porządku i bez najmniej
szego zamieszania. Jest to nowa fila zbrojna An 
glii, jakićj żaden kraj nierewoluoyjny aietdołałby 
u siebie wywołać. Były w niój żywioły halowe 
wszystkich prowinoyj i stanów narodowość W. 
Brytanii składsjące, i dla tego też dzień rewii był 
prawdziwie galowym. Sklepy były pozamykane; 
a lud, mieszczanie i panowie, dążyli wszyscy do 
H yde-Parku dla przypatrzenia się rozwijaniu tój 
nowój siły narodowój. D la wygodniejszego widoku 
pobudowane były wzniesienia z drzewa dla człon
ków parlamentu, posłów i znakomitszych osób, 
Królowa o 4tój przybyła na plac pcśród królow- 
skiój salwy w karecie z Leopoldem królem bel
gijskim; oztery inne karety wiozły księżnę Kent 
i rodzinę królewską. Zasjdowało się wielu woj
skowych różnyoh krajów, byli rosyjscy, francuscy, 
a między poiłami był nawet maurytsńskb Po od
śpiewaniu hymnu na końcu rewii, oddziały cch~- 
tcików yśród  głośnych okrzyków dla króluwój, 
z .tykali swe czapki na bagnetaoh i podrzuoali je 
w powietrze z radości. Królowa jak przybyła tak 
i opuściła plao rewii wśród bioia salwy królew
skiej z dział.

W i e d e ń  1 lip’a. Zapomniano o sprawach we
wnętrznych w obec wypadków neapoltańskich, 
którym wszystkie dziś dzienniki poświęcają głównie 
uwa?ę swoją. Nawet mało gdzie wzmianka jeszcze 
o Radzie państwa, a otwarcie w Wenecyi kongre
gacji centralnćj, to jest Stanów krajowych, tyle 
tylko zajmuje miejsca, ile potrzeba było na wydru
kowanie przemowy zagajającego to zgromadzenie 
Namiestnika p. Toggenburga. O Radzie państwa 
taką tylko znajdujemy dziś wzmiankę: „W budże
cie przychodów państwa na r. 1801 przedłożonym 
ustił Radzie psńst va projeVtowanv dodatek poda

tkowy na koszta wojny na 13,405,800 złr. co o tyle

jest ciekawe, iż stwierdza, że ten wyjątkowy poda
tek dalój jeszcze wybieranym będtie.“ Powyższą 
wiadomość możamy zamknąć w cudzysłowie nie 
wymieniając źródła z którego czerpiemy, dzienniki 
bowiem wiedeńskie m ją tę odrębną od innych ce
chę, że fakta tyczące się spraw wewnętrznych czer
pią z jidaego wspólnego źródła autografu wanego, 
i ztąd to owa zadziwiająca w nich zgodność, do
chodząca niekiedy aż do tożsamości krytycznego 
sądu.

Otwarcie obrad kongregacji centraloój w Wene
cyi nastąpiło 25go czerwca. Namiestnik odczytał na
przód postanowienie cesarskie z dnia 9go czerwca 
(Ner 135 Czasu) tyczące się rozszerzonego zakresu 
działsna kongregacji a następnie w przemowie 
swojój wskazał zmianę stanowiska tój instytucji, 
która dawniój była ciałem tylko doradczćm, a te 
raz p >d wielu względami ma moc stanowienia i 
jako druga instancja po kongregacjach prowincjo
nalnych (obwodowych) załatwiać ma sprawy do za
kresu jój pomienionćm postanowieniem przekazane. 
Najstarszy z członków zgromadzenia p. Scarella zło
żył podziękowanie za zwołanie kongregacji i zau
fanie J . C. Mci. Następnie rozdzielono czynności na 
cztery wydziały: 1) spraw gminnych; 2) podatku 
gontowego; 3) zakładów dobroczynnych; 4) budo
wli dróg i m -stów itd. Po posiedzeniu udano się 
do kościoła, a następnie Namiestnik dał obiad człon
kom kongregacji.

— J. C. K. Ap. Mość nsdał hr. Henrykowi Wilcz
kowi tytularnemu sekretarzowi dworu i hr. Gusta
wowi Wilczkowi radzcy sekcyi w ministeryum skar
bu godność szambelańską.

—  J. C. Mość przeznaczył 360,000 złr. na budo
wle łazienkowe u wód herkulesowych pod Meha- 
dią, a mianowicie w połowie na budowę hotelu, a 
w drugiój połowie na budowę galeryi i pawilonów 
ze salami gościnnemi.

-  Gaz. Wiedeńska donosi, że dnia 29go czerwca 
podpisaną została w ministeryum spraw zagrani
cznych umowa o poprowadzenie telegrafa podmor
skiego z Rsguzy (Dubrownika) przez Korfa, Zante 
do Aleksandry! i Porta przystąpiła do umowy te- 
legrsficznój angielsko-austryackiój zawartój o ten 
telegraf w dniu 15 marca r. b. Umowę tę podpi
sali minister hr. Rechberg, poseł turecki książę 
Kallimaki i poseł angielski 1 rd L< ftus.

—#Poseł austryacki w Paryżu książę Metternich 
ma przybyć za parę tygodni za urlopem i uda się 
do dóbr swoich w Czechach. Poseł austryacki 
w Petersburgu hr. Fryderyk Thun ma we środę 
wrócić z urlopu na posadę swoją. Książę Modeń 
ski bawi obecnie w W iednia i ma wyjechać do 
Węgier do dóbr swoich.

— Dzienniki pruskie i frankfurckie spierały się 
w listach swoich wiedeńskich o urzędnikach kieru- 
ących sprawami dziennikarstwa w Wiedniu i ajen

tach rządowych zaopatrujących dzienniki korespon
dencjami. Pranf. Post Ztg  podaje pewne w tym 
przedmiocie sprostowania, które powtarza także 
Presse w następujących słowach: W  koresponden 
cyi Fr. P. Ztg uznano bezzasadność twierdzenia, 
jakoby ralzca ministeryalny Maks. Gagern objął 
w miejsce usuniętego p. W ita Doringa kierunek 
spraw dziennikarskich. Kierunek taki nie istnieje 
wcale; a nadto sprawy drukowe przeszły w ręce 
ministerstwa policji, ministerium zaś spraw zagrani 
czay. h ma tylko zadanie pośredniczenia w kores
pondencji poselstw cesarskich w sprawach druko
wych i utrzymywaniu takowych. Referat ten powie
rzony jest p. Gagern.

Królestwo Polskie.

silniój przewagę w rządzie rosyjskim. Nakoniec za- cyalnemi delegacjami, w interesach Towarzystwa 
kaz ten okazuje, iż rząd, ozy też ta  partya coraz I przez Komitet zarządzanemi. 
więcój w nim przeważająca, jest otwarcie już prze Bieg rozpoczętych czynności Towarzystwa w po- 
ciwną podniesieniu się dobrego bytu w Królestwie, wyższym reskrypcie nie wymienionych, zm ienienie 
przywróceniu harmonii i zgody między różuemi I ulegnie.
klasami ludności, utrwaleniu stosunków spółe-j Badania naukowe, rolnicze i statystyczne, pomo- 
czoych, słowem wzrostowi pomyślności krajowój;Jce udzielane kształcącym się dla dobra rolnictwa 
gdy bowiem ujrzała, żoTowarzystwo Rolnicze swóm (osobom, wykonywanie prób i doświadczeń gospo- 
spoiojnóm działaniem i pracą ten siutek osiągnąćJdarskich po folwarkach, organizowanie spółek le- 
moze, starała się powstrzymać je w tóm działania.Iśnych, osiedlanie majstrów i inne tym podobne 
Trudno innego celu w ovytn zakazie dopatrzyć, Irozooczęte, lub na przyszłość przedsiębrane czyn 
spoglądając się na niego najmniój uprzedzonóm Iności, załatwiane będą dotychczasowym trybem. 

I???’ • . . . I Samodzielne tylko działania w imieniu Towarzy-
Cóz winno było przedsięwziąć Towarzystwo Roi-1stwa Rolniczego, zebrań Członków Towarzystwa 

icze a raczój jego Komitet odebra wszy rozkaz I lub ich Delegacyj, o ile gdzie istniały, wyraź uie 
wibraniający ma dciaiac skutecznie i użytecznie,!wzbroniono zosUją.
wzbraniający mu przeto żyć istotnie? Oto uczynić! Opinie zatóm i dążności, zmierzać mogące do 
przedstawienie, że Towarzystwo rozwija się na le-lpownói decentralizacji w zarządzie i prowadzeniu 
galnój i własciwój mu drodze w niczóm meprze-1 czynności Towarzystwa, zastąpione być winny sd- 
kraczając ustawy; ż ,  czynności których mu zaka- niejsióm jeszcze w Ogólnóm Zebraniu i Komitecie 
żują, nietylko z mój wypływają i0Cz są jedynie I Towarzystwa naszego zjednoczeniem pojedynczych 
płodnemi jego czynnościami, lączącemi Towarzystwo usiłowań, dla celów Ustawą wskazanych, tj. na 
Rolnicze z rolą i ziemią, koniecznym więc są wa- korzyść rolnictwa, które u nas jest korzyścią dobra 
runkiem jego działania i życia; ze bez nich Towa-|publicznego.
rzystwo, odc ęte od właściwego mu gruntu, zamrze Komitet ufa, iż to pojęcie, tak głęboko w urny-
w bozpłodnćj gadaniem a wszelkie usiłowania dla śle i sercach obywateli kraju naszego zukorzenio 
podniesienia rolnictwa i przemysłu, staną się bez- ne, od szkodliwego zobojętnienia ich uchroni i do 
skuteczne; mebędzie przeto mogło ociągnąć swego wytrwania na drodze, w Imie Boga i dobra publi- 
celu: rozkaz więc po ryższy równa się zakazowi jcznego obranój, zachęci. A jeżeliby z tego stanu 
Towarzystwa. rzeczy wywiązał a «ię wjeksza dla Komitetu praca i

Utrzymują, iż Komitet uczynił takie przedstawię- odpo wiedzialność, silny wsparciem Członków T o
nią. Tymczasem ogłoszoną została w Rocznikach warzystws, którzy pamiętnym dla niego tegoro- 
będących organem Towarzystwa Rolniczego, nsstę- czaym wyborem dali mu dowód swego zaufania,
pująca odezwa Towarzystwa do wszystkich człon-1 ma nadzieje, iż pracy tój podoła, a odpowiedzial-
ków wydana z powodu owego rozkazu rządowego.jnością się nie zrazi.

Warszawa dnia 22 czerwca 1860 roku.Podajemy ją tu w dosłownój osnowie wstrzymu
jąc się od wszelkich uwag. Owszem nadmieniamy, 
że chcący je czynić powinien się postawić w po
łożeniu Towarzystwa Rolniczego, z jednój strony 
w obec rzędu w którym pewno stronnictwo żj czy 
sobie rozwiązania Towarzystwa, z drugiój slrony

Prezes, Andrzej Zamoyski 
Członek Sekretarz, Władysław Garbiński.

N i e m c y .
Publiczne organa niemieckie nieprzestały jeszcze
PńVA«/ i ań BiaT^ri A Ko ił a ń n / •>

ktowane.Znane jest czytelnikom naszym rozporządzenie 
rządu rosyjskiego, usiłujące przeciąć rozwój Towa
rzystwa Rolniczego w Królestwie, powstrzymać je 
w jego zbawiennóm dla kraju działaniu na legal- 
nój i właściwój drodze, — rozporządzenie wzbra
niające Towarzystwu czynności, które jedynie łą- 
cząo je z naturalnym dla niego gruntem, tj. z rolą 
i wsią, czyniły właśnie przez te płodnóm i skute- 
cznóm działanie Towarzystwa *v celu podniesienia 
rolnictwa i przemysłu, polepszenia bytu ogólnego.
Znany jest również jeden z powodów wydania te
go rozkazu: owe przedstawienia i denuncjacje 
czynione przez wsteczne stronnictwo coraz większy 
wpływ w rządzie rosyjskim odzyskujące, przez tak 
zwaną „akademię mikołajewską*, to jest przez u- 
rzędoików i dygnitarzy wychowanych w dawnym 
systemacie, którzy ujrzawszy, że Towarzystwo spo
kojną i gorliwą pracą, zjednoczeniem poważnych 
usiłowań podnieść może materyalny i moralny byt 
kraju, starali się od pierwszój chwili zawiązania 
się tegoż Towarzystwa wyrobić zniesienie tegoż lub 
przynajmaićj ogra uczenie jego działania. Utrzymu
ją , że także przedstawienia władz pruskich w W.
Ks. Poznańskióm, których czynność, dla jakiój tru
dno nawet dobrać nazwiska, w y k r ł  niedawno 
Izbie pruskićj i całój Europie szanowny deputowa 
ny Niegolewski, przyczyniły się także do wydania 
tego zakazu. Jeżeliby tak było, dziwimy się, że 
po owórn wykryciu podstępnych machinacyj, rząd 
rosyjski nie umiał czy nie chciał ocenić jak nale
ży tych przedstawień i czynności pruskich.

Rozporządzeniem tóm a raczój zakazem złożył 
rząd rosyjski nowy dowód względem kierunku swe
go pod trzema względami. Potwierdził mjprzód, 
iż Królestwem Polskióm i prowincjami Zabran mi 
zarządza ciągle według wyjątkowych ustaw, utrzy
mując te kraje jakoby w wiekuistym stanie oblę
żenia, a mimo zmian w Rosyi, nie zmienił w ni
czóm zasady swego zarządu w Królestwie. Po- 
wtóre, z;kaz ten, jest jednym z licznych przez nas 
przedstawianych dowodów, iż znów stronnictwo 
wsteczne, tj. partya dawn’go systemu bierze coraz szenia

w o b ec  krąju żądającego aby dopełniło przyjętój sprawozdań o zjeździe badeóskim zaopatrywać li- 
przez siebio powinności skutecznego podnosienia Icznemi a tak drobiargowemi komentarzami jakb* 
rolnictwa oraz dobrego bytu materyalnego i m oral-1 szło o filologiczny rozbiór każdego słówka tam wy- 
nego. Odezwa ta Komitetu brzmi): I rzeczonego. Z porównania tych objaśnień i tluma

Towarzystwo Rolnicze to Królestwie Polskiim. I CIeń wykazała się pewna niezgodność zapatrywania
się na politykę pruską. Głoszono tóż, że rząd pru- 

, ski czyni w doczny odwrót, że się skłania napo- 
„W  wykonaniu zapowiedzianego przez ogłoszę-1wrót do zachwianego dawniój stosunku bundes- 

nie Komitetu z 30go maja r. b. (Roczniki, poszyt I tagowego, że się wyrzeka refarm przez sieb'e w 
majowy r. b.), skierowania przyszłych działań To-1Bundeatagu projektowanych i zbliża się do żadań 
warzystwa do wskazań, reskryptem JW . dyrekto-lA ustryi. Jeżeli Preussische Ztg  ma być wiernym 
ra głównego objętych, Komitet, rozpatrzywszy sta-1 organem rządu pruskiego, naówczas rząd pruski 
rannie wszelkie dotychczasowe urządzenia Tow a-lchce przez ten organ pokazać, ii  ani na krok nie 
rzystwa, przesyła szanownym Członkom w niniej-1 zmienił postępowania swego. Świeży bowiem artv 
szój odezwie, wyszczególnienie tych wszystkich, I kuł tego dziennika priemawia w tych słowach 
które z woli N. Pana na przyszłość miejica mieć będących niejako programem polityki pruskiój 
nie mogą, lub zmianie uledz m*ją, z usilną prośbą „Cesarz Francuzów chciał odwiedzić Księcia Re 
scisłego w czynnościach Tow rzystwa do niój z a - ljm ta  na ziemi niemieckićj, aby okazać swoie po- 
stósowania się, 1 •—*— ! — -1- ■ • • ■ - - —J rkojowe i przyjazne usposobienia względem Niemiec.

Ponieważ tworzenie wszelkiego rodzaju poddzia-1 Uprzedzający ten krok nieomieszk&ł przygotow a ł 
łów do zarząda i prowadzenia czynności Towarzy-1 dobrego przyjęcia zamiarom mającym na celu uspo^ 
stwa zostało wzbronionóm, a za takie reskrypt u-1 kojenie, a przyjacielski obu potężnych władzcó 
waża Delegscye, tak okręgowe, jzk w y d z i a ł o w e 1-* ------:-* • 'e, stosunek musiał ich objaśnić co do wzajemnego 

I stanowiska. Francya wie, ie  również i Niemcy pra-
) Iffna ZVC nirtti Iłrn m .U  ; _

z wyłączeniem jedynie tych, o jakich jest mowa I 
w § 36 Ustawy, tj. przez Zebranie Ogólne ustano gną żyć nietjlko w pokoju“ alVi"w V rły jaż d 7  wTel 
wionych, jakotez wszelkiego rodzaju Komitety, o - i kim, pełnym wysokich zalet i sławy sąsiednim na- 
prócz ustanowionego § I5ym tejże Ustawy, przeto rodem.
zakazowi temu ulegają następujące:. _ . „Nietylko Niemcy i Francya, lecz Europa mogła

a) Delegacje wydziałowe. ze zjazdu badenskiego zapewnić się o trwałości p£
b) Stałe Delegacje okręgowe, w tegorocznój In- koju, który wszędzie jest pożądanym dla dobra 

strukcyi do korespondentów (Roczniki, poszyt kwie-1 pracy narodowój długą niepewnością tam o w an ó i  
tniowy r. b. str. 256 § 9) przez Komitet p ro je-| Niemcy zawdzięczają temu spotkaniu się jaśniejsze

p  *  •  •  _ _ _  ,  *  j  x u u i v j o a w

c  , _ , . .  . I rozpatrzenie się w wewnętrznem położeniu swoje n.
c) Stałe Delegacje, urządzające praktyki czela Lud niemiecki wiedział, i 9 p rUsy niechciały do 

dzi wiejskiój w gospodarstwach szczególnemi zale- puścić jakiegokolwiek targnięcia się na ziemię nie 
t&mi odznaczających się, w mysi odezwy Komite- miecką. Ale przypuszczenie (warunek) pod jakieu 
tu z 16go lutego 1859 roku i dołączonój instru-1 Książę Rejent przystał Da żądanie Cesarza Fran-
kcyi względem sposobu kierowania praktykami za-1 ouzów, znaczenie, jakiego zjazd ten nabył przez 
wiązane. |  udział znakomitych Książąt niemieckich na żądanie

Odzieby więc powyższe Delegacje istniały, roz- p ros _  niemiały one na myśli monopolizować re- 
wiątane być powinny. Delegacje do pewnych spe- prezentacji Niemiec — dały narodowi niemieckie 
cyalayeh czynności przez Komitet ustanowione, u - |m u  rękojmię narodowój polityki Prus. Niemcy na 
legną zmniejszeniu do liczby trzech osób. Inowo nabyły pewności, że zagraniczna polityka Prus

Ponieważ czynności tegorocznych Delegacyj kon-1 niestara się o nic innego, jak o dobro i byt wsnól- 
kursowych z sędziów i biegłych złożonych, w okrę- nój ojczyzny i że Prusy gotowemi są zapomnieć, 
gach i oddziałach, przed ogłoszeniem reskryptu liż stawiano im przeszkody tudzież zaniechać słuizoych 
ukończone zostały, przeto Komitet zajmie się jak zażaleń dla zadosyć uczynienia interesom wspóloój 
zwykle ich rozpatrzeniem i ostutecznóm nagród ojczyzny. Najświeższe dowody pod względem tój 
przyznaniem; Delegacje zaś do czynności tych po- polityki nieomieszkają wpłynąć zbawiennie na tych 
wołane, tak jak w latach poprzednich, za rozwią-l członków Rzeszy, którzy dotąd inaczój pojmowali 
zane uważają się. Nową zaś organizację tego r o - |a  przez to Prusy coraz w lepszem znajdować sie 
dzaju czynności, odpowiednią do wskazań reskry-lbędą położeniu, aby wsparte całą wolą ludu pru- 
pt°;  w miejscu dawnój na Zebraniu Ogólnóm skiego, módz spełnić zadanie wskazane sobie swo- 
w 1858 r. uchwalonój, Komitet obmyśli i na przy-1 jem narodo ,vem znaczeniem i dobrowolnie na
a .lń m  7 > k * a n in  A x A ln ^ n . I L * ___szłóm Zebraniu Ogólnóm przedstawi bie przyjęte.

sie-

Ponieważ Okręgowe konkursa oraczy, wyścigi,! „Przed zjazdem badeńskim twierdzono wielo- 
wystawy płodów rolniczych i rozdawanie nagród, I krotnie, że Pruiy albo muszą szukać przymierza 
na które w roku bieżącym fandasz w etacie T o-Iz  zagranicą, albo wrócić do zupełnój zgodności
warzystwa przeznaczono, wyraźnie, bez poprzednie-1 z Bundestagiem, tojest do dawniejszego systemu 
go uzyskania upoważnień Rady Administracyjnój.l Zjazd badeński przekonał, że inną obrały drogę, 
obecnie wzbronione zostały: przeto rozporządzeń eI Prusy stanowczo obstają przy swojój pruskiói i przy 
ostatniego Zebrania Ogólnego w tym przedmiocie, I swojój niemieckićj polityce. Niechcą one ponieść 
dopóki upoważnienie otrzymane nie zostanie, w za-1jój na ofiarę temu kierunkowi, jakiego się trśymaia 
wieszeniu pozostaje. I niektóre państwa związkowe. Jak 1’rusy piemyśla

Te są wyłącznie dotychczasowe środki działania!całości Niemiec poświęcać dla swoich szczególnych 
Towarzystwa, które z woli N. Pana, w reskrypcie I interesów, tak również dla miłości łatwiejszego po~ 
objawionój, wzbronione zostały, lab modyfikacjom I rozumienia się niemyślą zwrócić się ku dawnói do- 
uledz mają. Mimo tych ograniczeń, Ustawa w swój Jlityce z wiązko wój i tym sposobam moralny i poli- 
mocy pozostawiona, daje jeszcze sposobnosć roz-1 tyczny rozwój ludu niemieckiego powstrzymać i za
winięcia działalności Towarzystwa w rozlicznych I szkodzić ma.
kierunkach. Ograniczenia te  nie tamują możności! „Prusy chcą, aby węzeł związku niemieckia** 
wspólnego porozumienia się, w miarę potrzeby,Ina prawie narodów oparty niezachwiał sie w żadna 
Członków między sobą; nie tamują również zno-jstronę —  ale nigdy nieuznają przywileju oiiieraia 
szeuia się z korespondentami, lub czasowemi spe cego się na p-awie oubliernem, jakiego do m ija ł
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*ię Bundestag r a  szkodę niemieckich panujących 
i ludów. Prusy nie zrzekną się stanowiska swego 
w sprawach heskićj i szletwicko-holsztyńskićj; sta
rać się będą oprzeć na naturalnych podstawach 
ustawę wojenną Związku, która albo sama jest 
złudzeniem, albo wszelką wojenną działalność Nie
miec czyni złudną. Prusy niewystąpią ani przeciw 
dążnościom narodowym luda niemieckiego, ani nie- 
porzucą konstytucyjnej i narodowćj cechy swojego 
własnego rządu. Niewątpliwie to w B&den oświad
czono.

„Nadzieja zbliżenia się tych rządów niemieckich, 
które dotąd za innetni szły popędami, nigdy nie 
była więcćj usprawiedliwioną jak po zjezdzie ba- 
(Pńikim. Jeżeli w interesie solidarności Niemiec 
życzyć sobie nzleżało, aby żadne rożnńe opinii nie- 
wystąpiły w Baden, to przecież Prusy znalazły spo
sobność zniweczenia tych różnic w jedności wiel- 
kićj poli yki narodowćj. Ufai w zbawienny i poje
dnawczy wpływ tego zjazdu, niedamy się przez to 
w błąd wprowadzić, że dzienniki zostające w bliż
szych stosunkach z niemieckiemi rządami, te tylko 
punkta wydobywają z przemowy Księcia Rejenta, 
które ich dążnościom i interesom są na rę ię , zaś 
niekorzystne sobie zamilczają lub im tćż zaprze
czają. Niemożemy powiedzieć, aby to był lojalny 
sposób okazywania nieograniczonego zaufania w 
wielkoduszność Prus — pomijamy to , albowiem 
wiemy, że publiczna opinia Niemiec, nawet w tych 
krajach, gdzie dotąd sztucznie żywiono nieufoość 
i niechęć ku Prusom, przekonała się o bezintere
sownej, narodowćj i konstytucyjnćj polityoe Prus.

„Od wszelkiego podejrzenia sam olabstw a wolne, 
Prusy mogą liczyć na niepodzielną moralną pomoc 
lu iu  niemieckiego dla sw oich dążeń. Mogą z pe
wnością oprzeć się na tom, że różniące się dotąd 
rządy niemieckie, które się na nowo mogły prze
konać o lojalności, jakowi o stałości zamiarów Prus, 
coraz więcćj w stępow ać będą na obraną przez nie 
drogę. Jednozgodne trzymanie się razem i przyja
cielskie pożycie Książąt niemieckich w Baden, są 
pocieszającą rękojnrą t go pojednania.”

Pogłoska krąży o nowym zjezdzie Księcia Re- 
jsnta pruskiego z Cesarzem Napoleonem, to jest
0 odwiedzinach Księcia w obozie pod Chalons.

Indep. belge donosi, że gabinet pruski rozesłał
do swoich poselstw dwa okólniki tyczące się zjazdu 
bodeńskiego. Pierwszy z nich jest wystosowany do 
posłów przy dworach niemieckich, i zawiera urzę
dową osnowę przemowy Ks. Rejenta; drugi do 
posłów przy dworach obcych i zdaje sprawę z dwóch 
rozmów Ks. Rejenta z Cesarzem Francuzów. W e
dług tćj depeszy, Cesarz przedstawiał Księciu zapa
trywanie się Francyi, zaprzeczał przypisywanym 
sobie zamiarom zaborczym, oświadczył, iż przyłą
czenie Sabaudyi i Nicei jest skutkiem zupełnie wy
jątkowego połażenia iinaoże być uważane za pre- 
missa ze względu na Niemcy. Wyraził przytem Ce
sarz swoje ubolewanie nad rozsiewaniem przez 
dzienniki niemieckie nieufności. W  obec tych lojal
nych i zaspakajających słów, Ks. Rejent nietaił 
b y n a jm n ie j , że w Niemczech jest mniemanie, że 
zbieg okoliczności może popchnąć Francyę do za
macha na granicę Renr, tak jak to się stało na 
granicy alpejskićj, lecz Cesarz ponowił zapewnienia 
pokojowe ze s ?ojćj strony jaknajureczyściój. in n e  
sprawy, jak mówi okólnik pruski, nieprzyszły pod 
naradę między obu w ładzcam i, lficz jed yn ie  z po
woda wzmianki Księcia Rejenta o sprawach w ło
skich, Cesarz zapewnił, iż użyje wpływu swego 
przyjacielskiego na gabinet turyński w dachu umiar
kowania i pojednania.

Hiszpania.
Według korespondencji z Paryża zawartój w In

dependence beige, miał hr. Montemolin, którego 
zrzeczenie się praw do korony hiszpańskićj uczy
nione w Tortozie, podaliśmy w piśmie naszćm, zrze
czenie to następnym aktem odwołsć:

„Karol Bourbon i Braganza,
„Zważywszy, że akt wydany w Tortozie 23go 

kwietnia r. b. był wynikiem wyjątkowych i nad
zwyczajnych okoliczności; że ułożony w więzienia
1 podpisany w chwili, w którćj w szelka komunika
c ja  była nam wzbroni uną, niedopełnia żadnego 
warunku jakiegoby wymagała jego prawomocność, że 
zatćm jest żadnym, bezprawnym i niemógłby być 
ratyfikowanym, że prawa o których mówi mogą 
tylko należeć do osób, które je dzierżą z mocy u- 
»tawy zasadniczćj z jakićj wypływają i które po
wołane są rzeczoną ustawą do wykonywania ich 
"tósowanie do swćj rangi i w właściwym czasie; 
bo wysłuchaniu zdań prawników, których zasięga-
. ^y  rady i niejednckrotnćm ze strony naszych 
QB najlepszych w tćj mierze opierar iu się: 
»Od«vołabsmy i odwołujemy rzeczony akt wyda- 

uzi *  T°rtozie w dniu 23 kwietnia r. b. i860 i 
8° ** żaden pod wszelkim względem i 

J , 7  nie istniejący.
."r*®, w Kolonii 15go czerwca 1860. (podp.) Ka

ro dwiii Bourbon i Braganza hr. Montemolin.

zagraniczna.Kroni^ mjejSCOWa j
K r a k ó w  2 i,pca_ Magjatrat tutojsay wystawił ładno łazienki 

wiślane i ta ° w« wypuścił w dzierżawę pod warunkiem staso
wania się d° cen zastrzeżonych. Płaci się za jedną łazienkę od
dzielną 10 cent w, a We WBp(5i Q̂ j Jaźni 5 centów. Łazienki te 
umieszczone są na ’Wińlo między Groblami a niegdyś składem 
rządowym węgli- Przystqp njcj, hzrdzo wygodny i o kaidój 
porze suchy, a zewnętrzna postać niby domkn szwajcarskiego 
i wewnętrzne porząi°e > schludne urządzenie, zalecają ten bu
dynek. Szczególniej dogodnym bidzie on dla kobiet, zwłaszcza, 
że każda łazienka op»tr*ona jest drewnianą podłog-. O każdćj 
porze dnia kąpać się mOŻn a > gdyż dom łazienkowy pokryty 
jest płótnem. W  każdćj izdebce joBt ławeczka 1 pułki na rzeczy.

—  Wykaz klasyfikacji uczniów gimnazyum S. Anny w Kra
kowie z końcem roku szkolnego i8 6 0 .

Do k la ty  Z  oddziału Igo zapisało się z początkiem roku szkol
nego uczniów 74. Z tych w cią?n roku 3  opuściło zakład; 
z pozostałych 71, otrzymali klasę pierwszą z  pochwałą: 1)  Ja- 
kób Ż ych, 2 )  Leon Krzyż m iwski, 3) Adam Stacherski, 4) 
Jarosław W aszak, 5) Andrzej Łukasik, 6)  Rjman Baumann, 
7) Franciszek Palusiński, 8 )  W ładysław Józefczyk, 9) Zy
gmunt Wilkoszewski, 10) J an W iśniew ski, 11) Michał Friedi 
12) Jan Henoch; kla*t pienoszą: 13) Tobiasz Soczyński, 14) 
Hipolit Wodecki, 1&) Bartłomićj Szopiński, 1 6 ) Stanisław Smo
larski, 17) Stanisław Kozubowski, 18) Franciszek Wierzbicki, 
19) Marcin Hobociak, 20) W ładysław Hrebenda, 21) Stani
sław Wojnarski, 22) August L igęza, 2 3 ) A leksy F uchs, 24) 
Andrzćj Romanowski, 25) Alfred Dobrowolski, 26) Władysław  
Kozłowski, 27) Stanisław Bossowski, 28) Paweł Piwoński, 29) 
Jan Niedziałkowski, 30)  W incenty Baran, 31) Jan Ziembiński, 
32) Zygmunt Kozicki, 33) Józef Kramer, 34) Jan Szczerbow
sk i, 35)  Aleksander Szurm iak, 36) W ładysław Chorąży, 37)  
Cesław Ciszewski, 38) W ładysław Eliasz, 3 9 ) W ładysław Hru- 
bant, 40) Stanisław M iecik , 4 1 ) Feliks W eber, 4 2 )  Mieczy
sław Gostkowski, 43) Ignacy M atusiński, 44) Tomasz W est- 
walewiez, 45)  Ludwik Tyralski, 46) Bronisław Dudrewicz, 
4 7 ) Józef Karczmarczyk, 48) Henryk Mecensefd , 49)  Franci
szek Cukrowicz, 50) Piotr Przychocki, 51) Antoni Jezierski, 
52) W sd y s ław Stadnicki, 53) Julian Jelonkow ski, 54) W ła 
dysław O ssoliński, 55) Karol Kramarzyński, 56) Euzebiusz 
Głębocki, 57 j  Stefan Hrubant, 58) Leopold Skalski. Promocyi 
do klasy wyższćj nie otrzymało 9; do egzaminn poprawczego 
przeznaczono 4.

B o  k la ty  I  oddziału 2go zapisało się uczniów 73. Z tych 
w ciągu roku 13 opuściło zakład; z pozostałych 60 otrzymali 
Matę pierwszą z  pochwałą: 1)  Józef Zając, 2) Michał Bobrzyń- 
•k i, 3 ) Józef Paź, 4 ) W ładysław Zóllner, 5 )  Roman Truska- 
wiecki, 6)  Stefan Ostrowski, 7) Jan D eraz, 8)  Roman W o- 
dyński, 9 ) Leon K ulczyński, 10)  Jakób B u ś , 11) Karol Meis
sner; klasę p ierw szą: 12) Jakób K owalczyk, 18) W ładysław  
G rychowski, 14) Józef Kwapniewski, 1 5 ) Stefan Baranowski, 
16) W ładysław Dobrzański, 17) Józef K antorek, 18) Jan W y
socki, 19) Józef Morawiecki, 20)  Zygmnnt Z ieliński, 21) T o 
masz Czader, 22)  Karol M orawiecki, 23) Sebastyan Kapela, 
24) Jan Mioiński, 2 5 ) Józef Mikiewicz, 2 6 ) Jan Szczudło, 27) 
Apolinary K ołodziejczyk, 28) Jacek Filipow icz, 29) W incenty 
Florczyk, 30) W alenty D yrcz, 3 1 ) Julian H rdliczka, 32) Sta
nisław Piątkiewicz, 33) Edward Kraydocha, 3 4 ) Julian Kwiat
kowski, 3 5 )  Stanisław Coratkiewicz, 86)  Stanisław Twardow- 
ski, 37) Jan M iaskowski, 38) W ładysław W odecki, 3 9 ) Jan 
Kucharski, 40) Jan Hercok. Promocyi do klasy wyższćj nie 
otrzymało 16; do egzaminn poprawczego przeznaczono 4 .

Do k la ty  I I  oddziału Igo zapisało się uczniów 43. Z tych 
W ciągu roku 4 opuściło zakład; z pozostałych 39 otrzymali 
klasę pierwtzą Z  pochwałą: 1) Karol Muszkiet, * )  W acław May- 
zel, 3) Adam Żychoń, 4) Franciszek Dura, 5 ) Władysław Gru
dzień, 6)  Franciszek Czerny, 7) Władysław Szymoniak; klatę 
pierwtzą: 8)  Ignacy Bąkowski, 9) Benedykt Banach, 10) W in
centy Tarłowaki, 11) W incenty Fried, 12)  Zdzisław Skrzyński, 
13) Rudolf Swoboda, 14) Franciszek W od eck i, 15) Marceli 
Klimkiewicz, 16) Mieczysław Szeligowski, 17) Kazimierz D o 
brzański, 18) Karol R ussek, 19) Antoni Domański, 20) Bro
nisław Kowalski, 21) Macićj Miętus, 22)  Tadeusz Sołdraczyń- 
ski, 23) Adam Palczewski, 24) Antoni Ochmański, 2 5 ) Edward 
Karaś, 26) Henryk Hradeczny, 27) Jan Oertel, 28) Adam Ra
dwański. Promocyi do klasy wyższćj nie otrzymało 8; do e- 
gzaminu poprawczego przeznaczono 3 .

D o klasy I I  oddziału 2go zapisało się uczniów 42. Z tych 
w ciąga ro k u  * opuściło  zakład; z  pozostałych 40 otrzymali 
klatę pierw tzą z  pochwałą-. 1 )  S ta n is ła w  Zaporowski, 2 ) Jan 
Kolstrąg, 3 )  Teodor Czuleński, 4)  L u d w ik  F re in d e lsb e rg , 5)  
Józef Pachoński, 6)  Dominik Palichleb, 7) Jan Ninńkiewicz; 
klasę pierwtzą: 8)  Jan Rutkowski, 9 ) Jakób Bakarek, 10) Ka
rol Kowalski, 11) Jan Jasiń sk i, 12) Antoni W cisło, 1 3 ) J ó 
zef Stanowski, 14) Tomasz Michalik, 15) W incenty Bąkowski, 
16) Edward Fuchs, 17) JanGwóźdź, 18) Tomasz Stachnra, 19)  
Ignacy Kranss, 2 0 ) Karol Nodzeński, 21)  Franciszek Zmarzlak, 
22) W ładysław Sławiński, 23) J Bn Puchalski, 24) Wilhelm  
Ciaciek, 25) Aleksander W ysocki, 2 6 ) Marcin Gunia, 27) J ó 
zef Midowicz, 28) Aleksander Żelechowski, 2 9 ) Kamil Gola- 
chowaki. Promocyi do klasy wyższćj nie otrzymało 6; do e- 
gzaminn poprawczego prz«»nŁ0,°no 5.

D o klasy I I J  zapisało się uczniów 48. Z tych w ciąga rokn 
2 opnściło zakład; z pozostałych 46 otrzymali klasę p ierw tzą  
z  pochwałą: 1 )  Władysław Dumaire, 2)  Jan M atusiak, 3 )  Je
rzy M oszyński, 4 )  Wiktor W łyński, 5) R oman H om , 6)  
Bronisław Gorczyński; klasę pierwtzą: 7)  Antoni Namysłowski, 
8)  Bolesław Biskupski, 9 ) Roman Nardenbruch, 1 0 ) Feliks 
W iszniewski, 11) Michał Sklarz, 1 2 ) Franciszek W iszniew ski, 
1 3 )  Bolesław Józefczyk, 1 4 ) Jan ^ " B a ń s k i, 1 5 )  A lojzy  Gó
ralik, 16) Albin Burzyński, 17) Henryk Zopoth, 18) W ilhelm  
W inter, 19) Jan Steskał, 20)  Jan Klęp, 21)  Aleksander Bucz
ka, 22)  Antoni Sieradzki, 23) Ludwik Starzeński, 2 4 )  Michał 
M iodoński, 2 5 ) A dolf Makarewicz, 26) Bolesław Girtler, 27) 
Antoni W yrw iński, 28) Franciszek Kostecki, 29) Edmund Zu
brzycki, 30) W ładysław Bałwański, 3 D  A n toniJStilger, 32)  
W ładysław Przybylski, 33) Wincenty GrządaielgfcL 34)  W in
centy Filipkiewicz, 35) Franciszek Grzonka. Promocyi do kla- 
sy  wyższćj nie otrzymało 6; do egzaminu poprawczego prze
znaczono 5. (D . c. n.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

N e a p o l  26 ezerwca. Na rezkaz króla zatknię
to dziś rano na zamka Saint-Elmo konstytucyjną 
chorągiew neapolitsńiką (to je*t trójkolorową wło
ską z herbem noapelitańskim. P- ®* Cx.) * działa 
WBzygtkich warowni powitały ją salwą.

N e a p o l  27 czerwca. Smutny wypadek zdarzył 
S'% dzisiaj. Poseł francuski baron B reaięr idąc u- 
licą Toledo, na której * powodu ostatnich wypa
dków panował ruch wielki, o trryn*! w głowę kil
ka odorze ń ltską z cło wiem. W sk 'itku  tego padł 
bez przytomnośoi i został odniesiony do pałacu 
poselstwa gdzie mn wszelką udzielono pomoc. 
Wiadomo, te  p. Brenier doradzał ref ormy <w du

chu liberalnym; napad więo ten przypisują stron- 
niotwu przeoiwnemu reformie. Spodziewają się, 
iż rany przez p. Brenier odniesione nie pociągną 
za sobą smutnych skutków. (Mniej dokładną de
peszę o tym wypadku podsliśmy ju t w numerze 
z niedzieli. P . R, Cr.)

N e a p o l  28 o t e ^ c i  rano. Nowy gabinet jest 
atworzony. Składa oa się jak następuje: prezesem 
rady, p. Spinelli; ministrem spraw zagranicznych, 
San Martino; spraw wcwnętrznyob, D ebrć; skar
bu, Manna; oświecenia i wyznań, książę Torella; 
sprawiedliwoSoi, Morelli; robót publicznych, La- 
greoa; wojny, marszałek Lastuooi; marynarki, ad
mirał Gar;file — Wszystkie okręty oudzoziemskie 
w porcie stojące pozdrowiły salwą działową cho
rągiew tró jkcbro  ■ ą włoską na zamku zatkniętą. 

I Wieczorem miasto było olwietlone. 
j N e a p o l  28 ozerwca. (Prze? Paryż). Dzisiaj 
(zrabowano równocześnie wszystkie komisoryaty 
‘.w dwunastu dzielaloaoh m usts, archiwa polioyjue 
i w nioh spalono, u niektóryoh ajentów zabito. 
W  skutku tego^ ogłoszony został stan oblężenia, 
a wszelkie skupienia się wzbronione.

N e a p o l  29 czerwca. (P rz-z Wiedeń). Bandy 
powstańcze które w dniu 28 ozorwoa popełniły 
róż le gwałty (między innemi usiłowały wypuścić 
kryminalistów s więzień), zostały pokonane przez 
wojsko, przyozóm kilkunastu wichrzycieli padło 
trapem. Równooześnie z ogłoszeniem stanu o- 
blęienia utworzono gwardyę obywatelską (garde 
civlqae). Nowy g»biuet zupełnie się już ukonsty
tuował. Królowa matka wraz z córkami swetni 
odjeohtła 28go czerwca wieozór do Gaety. (W ia
domo że królowa matka przeciwna była konsty- 
tuoyi i reformom a naradach  familijnych jak naj- 
s lniój się przeciwko nim oświadczała, gdy przeci
wnie żona królewska była za ogłoszeniem konsty- 
tuoyi. P . B. Cz.). K ról pozostał w Neapolu; wia
domość o jego chorobie jest fałszywa. Od dnia 
wczorajszego epokojność stolicy nie była więcćj 
naruszoną.

L o n d y n  30 czćrwcB. Dzisiejszy Moming-Post 
zawiera następuąoą z Neapolu depeszę z 29go 
czerwca: „B »zruoh— reformy nie zaspokoiły. J e 
żeli francuski p ise l bar. Brenier nie otrzyma za
dośćuczynienia za napad jakiego się na n m  do
puszczono, franomka fiata ma wystąpić czynnie.

T u r y n  29 czerwca. W edług wiadomości z P a 
lermo zamieszozonój w dzisiejszćj Unione, G ari
baldi wydanym dekretem rozkazał wynieść się 
z Sycylii jezuitom i liguryanom a ich dobra zabrać 
na skarb. — Rada miejska palsrmitańska udzieliła 
A leksanirowi D am ie owi prawo oby wat. 1st wa.

T u r y n  29 ozerwca, R rą i  neapolittński pole
cił oddać zabrane okręty (amerykański i sardyń- 
ski) i uwolnić podróinyoh (po większćj części kup- 
oów genueńskich) a to obawiająo się starcia la- 
zaronów z resztą ludaośoi.— W edług wiadomości 
z Rzymu, krążą tam wieści o bliskich w państwie 
rzymskiem reformach.

T u r y n  29 czerwca. Na dzisiejizóm posiedzeniu 
Izby sardyńskićj, deputowany M iceti przy roz
prawach nad pożyozką d ł  wotum nieufaośoi i 
oświadczył się za projektem powszechnego uzbro
jenia narodu. Deputowany Siaeo żyozył sobie, 
ażeby n*przeoiwko austryaokiego czworoboku 
twierdz zbudować czworobok twierdz włoskich. 
Deputowany C iballa żądał od ministerium wyja
śnienia, e ty  pożyczka 150 milionów lirów prze
znaczoną jest na pokryoie przyszłego niedoboru, 
czy też ma służyć na pewno nieprzewidziane przy
padki; gaci on sprzoozność j»ka zachodzi między 
sprawozdaniem, a w końcu głesuje za pożyczką, 
w nadziei, ża mmisteryum ob'erze sobie politykę 
ene*giozn^, od Francyi riezawisłą. S ir  to roili d*je 
głos za pożyozką, spodziewając się, że rząd stanie 
na ozele obecnego rnchu.

G e n u a  29 o erwos. Augielżkie towarzystwo a- 
rządza tu regularny związek z Palermam zipo- 
mooą czterech swoich parowców. Rząd tymcza
sowy sycylijski mianowtł ks. Di San G uneppe 
reprezentantem sweim w Londynie a ks. Di Roc- 
oaf .rte reprezentantem w Paryżu.

T u r y n  29 ozerwca. Izba deputowanych uchwa
liła pożyczkę 150 milionową 215 głosami przeoiw 
3. Poeri i Manoini pytali się o stosunki z Nea
polem, o stosunki Sardynii w tej sprawie i oświad
czali się przeciw wszelkim krokom zgody z Bur- 
bonami. Minister Farini odpowiedział w myśl dą
żeń narodowych, lecz z wielką oględnośoią.

L o n d y n  30 ozerwca. Na dzisiejuzem nocnem 
posiedzeniu I tb y  niżsi ej, n* *apytanie Sheridana 
lord Palmerston odpowiedział, i 0 niema żadnego 
doniesienia o wybnobu niespokojnośoi w Neapolu 
(w d. 28. t. m.). IaterpeUoy* sir Roberta Peela 
względem Sycylii, zottałs odłożoną z powoda nie- 
obeonośoi lorda Russella, który zasłabł, (interpc- 
lacy* ta postawioną była poprzedniego posiedze
nia, p. przeszły numer Czasu),

Neapol wystąpił teraz pierwszą scenę, Sy- 
oylia ocfuęła się na drugą* Zupełna zmiana syste
mu rządowego w Neapolu, pnyjęcie tam chorą
gwi i polityki włoskićj przez rząd, następnie roz
ruch w dniu 28 czerwca na ul oaoh tćj stolicy: 
oto główny wypadek, w obec którego mnić za j
mują zdarzenia w Sycylii, gdzie od miesiąoa ucichł 
łoskot bojowy i w c chości toozą się przygotowa
nia do dolszćj walki. Powyższo depesze z Nes- 
polu donosząo o tym stłumionym rozruchu, nie 
mówią jaki był jego duch, kierunek i sprawy: 
czy stronnicy unii włoskićj, niezadowolnieni z re
form, ozy trż przeciwnicy reform i kor stytuoyi? c.z7 
to był ruch rewolucyjny przez powstańoów zdzia
łany, aby ku stolicy ściągnąć wojska, a ogołoci

wszy z nioh prowinoye ułatwić przez to Garibal- 
demu wylądowanie tam i działanie; ozy też to by
ła nieudolna kontrrewoluoya, zdziałana przez stron
ników upadłego systemu, a przeciwników zapro
wadzić się mającćj konstytuoyi, czy też mało 
znaoząsy i bez kierunku rozruch uliczny? Niezna- 
my jeszcze okoliozności poprzedzających i towa
rzyszących rozruchowi, któreby pozwoliły nam 
orzęo o x p0wnożoią. Zresztą sami oiy-
tełnicy osądzą, gdy im przedstawimy cały bieg 
z *,L*0ń, znany dotąd bardzo niedokładnie.

y  d n iu  26 ozerwca król zwątpiwszy w siłę 0 - 
ręża, wstępa j0 z t  radą Franoyi na inną drogę, 
porzuoa dawny system rzędowy, przyjmuje poli
tykę wlcsko-piemot8^  wewnątrz i zewnątrz, 
odsuwa dawny gabinet, i poleca znanemu z kon
stytucyjnych dążnośei p. Spinelli utworzenie no
wego, zatwierdza konstytocyą i nakazuje chorą
giew trójkolorową włoską * herbem neapolitań- 
skim zatknąć nad hioapolem na zamku Sant-Elmo. 
Wszystkie działa twierdz i okrętów cudzoziem
skich witają powszechną salwą tę chorągiew i ten 
zwrot rządu neapolitańskiego na nową drogę. 
Na ulicaoh Neapolu ogromny ruch; silne a ła 
two tłumaczące się wzburzenie umysłów we wszy- 
stkioh partyach, a wsteczna jest bardzo z obro
tu rzeozy ntezadowolniona. Ster spraw państwa 
obejmuje nowy, sformowany już gabinet, którego 
ozł nków wymienia powyżej depesza, a którego 
naczelnik Spinelli, ma być ozłowiekiem prawym 
a stronnikiem umiarkowanego postępa. W  1848 r. 
był on członkiem ówczesnego liberalnego gabine
tu ; po zmianie systemu rządu, stał po za okręgiem 
spraw polityoznyoh; nowy król mianował go nie
dawno intendentem teatru San Carlo; znany on 
jest jednak jako  stronnik konfaderaoyi włoskiej, 
konstytuoyi i przyjęda przez Neapol polityki pie- 
monokiej. Zaproszeni przez niego i przez p. San 
Martino (znanego z ostatniego poselstwa, do Fran
oyi) ladzie stanu, mają zapewne podobny kierunek 
polityczny.

Gabinet ten zwołuje zgromadzenia wyboroze na 
7 lipoa i wchodzi nawet w negooyaoyę z posłem 
rardyńsHm Yiilamarina względem przymierza Nea
polu z Piemontem. W  skutku tego, poseł sardyń- 
ski miał posłać już sekretirza swego do Turynu. 
Z iaje się, iż rząd sardński stawiwszy pewne wa
runki, przyjąłby to przymierze, gdyż mniemać na
leży, że ten nowy zwrot rzeczy w Neapolu po
piera F ra n c ja , któraby sprawę włoską posuwać 
ohoiałs na drodze pewniejszćj, na dradze koofs- 
deraoyi i przymierza Piemontu z Neapolem. Zna- 
n »  odpowiedź Garibaldego dana manioypalnośoi 
oalermitańskićj^ iądającćj natychmiastowego przy
łączenia Sycylii^ do Piem ontu, zdaje się ten do
mysł nasz potwierdzać. Lecz wróćmy do wypad
ków w Neipolu.

W  d. 27 czerwc* wzburzenie w Neapolu wzro
sło, leoz i partya reakcyjna, niemogąc się powstrzy
mać, zaczęła występować co świadczy n ap a l na 
p. Brenier reprezentanta F rancy i, która, według 
mniemania powszeohnego, miał* głównie spowo
dować ten zwrot polityczny rządu neapolitańskie
go. Napad t 'n  i groźne żądanie Franoyi zadosyć- 
uozynienia zwiększyły zapewne wzburzenie umy
słów. W  d. 28 czerwca tłumy, niewiadomo dotąd 
z kogo złożm e, uderzaj; na 12 ajentur polisyj- 
nych w 12tu dzielnicach tego 500,000 mieszkań
ców liorącego miasta; zajmują je  i palą papiery 
policyjne. Wojsko i gwardya obywatelska rozpę
dza tłumy i przywraca porządek. Spalenie papie
rów polioyjnych nasuwa myśl, iż ruch był prze? 
nartyę reakcyjną podourzony, papiery te bowiem 
wiele osób skompromitowaćby mitgły. Z t  tym ła- 
mym domy-łem przemawia utworzenie gwardyi 
obywatelskiej w chwili rozruchu. Przeciwnie de- 
P®8** * Neapolu przez Londyn wskazywać się 
zdaje, iż partya ruchu ntezadowolniona z reform 
wywołała to zaburzenie. Aby więc tę wątpli
wość rozstrzygnąć co do kierunku i ducha owego 
rozruchu, czekać należy dokładniejszych o nim 
wiadomości. Dodać tylko winniśmy, iż królowa 
m atka, przeoiwniczka nadania konstytncyi opu
ściła Neapol przykońou dnia tego, jaż po stłum ie
niu rozruohu.

W  d. 29 oterwoa rćźruch się nie ponow ł ,  loo* 
naprężenie było wielkie, jużto z powodu obawy 
z powtórnego zaburz nnta, jużto z przyczyny ią_ 
dania Francyi zadosyćuozynienia, za zniewagę 
posła. Depesza przez Londyn d o n o s ic ie  król 
neapelitańthi polsoił margrabiemu Antonini wyra
zić swój żal z powoda napada n i posła francus
kiego i przyrzekł zupełne zadośćuczynienie; lecz
winnych jeszcze nie w ynaleziono .

Urzędowa Preuss. Ztg 1 b. m. która nai 
teraz doszła, broni się przeciw  zarzutom , jakoby 
Prusy niechętoemi były nowej organizacyi austry- 
ackiój z powodu, iż takowa mogłaby podnieść po
wagę Austryi w Niemc«ob. O w szem  Prusy by
łyby rade temu, abJ  'n®tytucye austryaokie zbli
żyły się do pruskich* wtedy bowiem  łatwiói zgo- 
dzonoby się na t° 00 ozynić w Związku.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“
L o n d y n  2 lipca. Morning Post donosi, że kon- 

cesye powjnione przez króla neapolitańskiego, po
wodują wanbaldego do przyspieszenia anneksyi 

krajów króla sardyńskiego. Times dzi- 
siejs1 y m ó w i, że we środę ma być zdecydowane 
Rna e londyh8kićj względem pożyczki jaką 
Rosya zaciągnąć pragnie. Zależeć to będzie ’ 
Przyjscia do skutku zleceń amsterdamskich.

A nton i K lobukow ski, Redaktor odpowiedzialny.
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Poolągi óiobow s aa kolajaoh ieiasnyoh.

Od c h o d z ą
K rakom  do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 raso; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderbcrg) do
Prus) 9. 45 rano rr d-i Rzeszowa 5. 40
raru>“ do Irzeworska 10.30 ran ~ d ©  
Wieliczki 11. raco.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieeró'.
Ostrawy do Krakowa 11 raco.
Granicy do Szcza koicy 6. 30 rano; 2. 6 po po 

ladodn.
Siczakmcy do Granicy 10. 15 ra»o‘ 1. 48 po po

łudniu; 7 50 wieczór.
Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po południu rr z Prze

worska 9 rano.

T y g o d n i k  r o l n i c z o  -  p r z e m y s ł o w y
wydawany przez r. k. Towarzystwo gospodarczo- 
roloicro krakowskie, będzie wychodził w II półro
czu 1860 pod terri co dotąd warunkami, raz na ty
dzień, arkusz w 4ee.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 2 cent. 70 w. a.
r o c z n i c .......................» 5 „  40 „

Na p-owincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 3 cent. 20 „
r o c z n i e .................. „ 6  „ 40 „

W Królestwie P. lskiem przyjmują przedpłatę 
wszystkie urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  
rub. sr. 3 kop. 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłań franco 
pocztą nod adresem:

D o  K e d a k c y l  „ T y g o d n i k a  r o l n i c z o -  
p r z e m y s ło w e g o '*  w  K r a k o w i e ,  

w Biórze c. k. Towarzystwa gosp. rolo. Krakow
skiego pny ulicy Szewskićj N. 335/6 z wyrażeniem 
pieniądze prenumeracyjne, gdzie również adresowa
ne być wiany franco wszelkie zgłoszenia się przed
miotu piima tego dotyczące. (6J«-i-e)

tych, coby pragnęli mieć p i e r w s z e  
p ó ł r o c z e  Tyzodnika z toku i860, albo (811) 

c a ł y  j e g o  r o c z n i k ,  mogą być jeszcze prze 
słane według życzenia po cenie powyżćj wyrażonój

55
R osyjsk iego  SW f' do

„HOTELU SASKIEGO,"
zostanie Rcstauracya t y l k o  przez dzień H, 
3  i 4  L ip ca  r. b. zamknięty.

^ "Podpisany dołoży jak dot^d naiusil- 
f££-niejszego starani«, by zupełne zado

wolenie swoich Szanownych Gości pozyskać, 
poleca się przeto ł a s k a w y m  względom.

(656-1 3) A l e k s a n d e r  H e u r t e u m .

w celnem miejscu wmieście Krakowie 
[5'6] z w o ln ej ręk i ^

do sprzedania lub do w ydzierżaw ienia. 
Wiadomość u R z ą d c y  D ru k a rn i „ C z a s u 1

B ard zo  w y g o d n ie  i gu stow n ie  urządzone

Łazienki Wiślane
w yłącznie dla płci żeńskiej 

niedaleko Z a m k u  przy G r o b l a c h  
M T  ju ż  o tw a r te  zo sta ły ,

Cena Tailenki o n o b o w ó j  c e n t ó w  l O ,  *aó w łaiionee 
w n p ó l n ó j ,  m ieinaiaoój wiecój osób, po c e n t ó a v  5  fdk^.-
idój osoby. _______________________ («»* 8 - 3)

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

na]pl}kalej«to, przychodi* co d iień sapofn’e ówioźe do Wę
g r a  prny nlioy Szoiepańnk dj.

Równie! do.tad m ożnt od diló w iiolkiogo {atonkn 
« »  w . w  m m  «^3 m m  w w .

Prsenyłki dubrio o p a k o w a n e  a«kntecin 'a]a sio J»k n»j- 
npleninió).___________ (5C* 4) J .  F Ł E I S C H .

m ł o d z i e n i e c  l a t  1 5
m ający, skońonjw siy  nnkoły wydslrtowo, bydąo obnnajom’0 -  
nym w pociątkaob Ilnndln Kornonnego, żyesy sobie omie- 
siezenin n którego ■ PP. Kopców w Krakowie. — Ostatnia 
poestn Wielionka pod lite rą i A . Z .  (6 3 2 -1 -3 )

W y ś m i e n i t y c h

j^kiifaa par konif̂ a
jest w każdej chwili tak na niedalekie sp a -jest
cery,

każdej 
jak i w odległe miejsca podróży do

w y n a j ę c i a .
W 'ad moóó w Hand!* pana B r e d y  prny nliey Floryad- 

skldj w Krakowi*.  (0 3 0 -1 -3 )

f c ^ D l a  o s ó b ,sŝ 4  
s ł a b y c h  n a  n o g ; i

jest do sprzedania

W  Ó Z B H
do popychania z tylu,

jakich powszechnie używają w k ą p i e l a c h  
w Tópiitz. — Wiadomość w Handlu K a 
r o la  H e r r m a n n  w K r a k o w i e .  (610-2-3)

c Binas
Od S o litera  le c z y  w  2 goU zinach

1h;z boleści i niebezpieczności D r . l l lo c h  wc W iedniu , 
[jlisze listow nie. L ekarstw o z p rogram em  do rozesłania.

( 1 1 0 - T - l l )

UWIADOMIENIE.

d« Krakowa i
P r i y f . h e d r ą :  

Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w iociór=
* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rsa®;
5. 27 wiec*ór=* Ostrawy (pne* Bogu 
min (Oderberg) i  Prus) 5. 27 wiecx,= 
i  Rzeszowa 8. 24 w Ś B C i ó r z r i  P ntw or 
ska 3 po połud

do Rzeszm a z Krako a 12
Przewors a 4. 30 po południu.

O G Ł O S Z E N IE  
Z PR0DUKCYI NASION PASTEWNYCH 

f i  Ł E C Z A - G Ó M A .
Nie przestanę powtarzać, że siew wszelkich traw 

(wyjąwszy Rajgrasy) pod jesień, jest najkorzystniej
szym ; wilgoć albowiem, którćj tyle potrzebują, a 
w którą jesień obfituje, sprawia, że każde ziarno 
wschodzi, przez co o wiele mniój nasienia potrze
ba, a z początkiem wiosny zeszłe, wydatki paszy 
zapewniają.

Kto więc przed ukończeniem zbiorów nasion pa
stewnych, to jest przed k o ń c e m  L i p c a ,  po
czyni zamówienia u podpisanych  lub w B iórze  ck. 
T ow arzy tw a  gospodarczo-rolniczego Krakowskie
go, i złoży przedpłatę przynajmniśj % część w y
noszącą, (przyczśm zamówienia niżój 5 0  złr. w

(3)

k. Urzędu po-

a.
nie będą przyjęte), w skutek czego produkeya na- 

i  Wieliczki 6. 49 wic0*! sza> mając odbyt zapewnionym, większe obszary 
i. 1 w południe; — <1°!z;emi na nasiona zostawić może —  otrzyma ra b a t

od cen w Cenniku wykazanych, i to, na nasionach

P r .y j e c b .l i  od 3 0  C zerw ca  do 8  L ip ca . '&° fr  T 0' ‘  «  "asi“nac!,I "‘“ f t J ?  
J L a d c  IT ...,..,. J6.1 k“ ry»h także Mięszanki Nr. I i II ra wliczone.
H 0 T 8 L  D R K IB S Ń B 8 I . R ein ert K ongtanty, F en ito ller  J ó - ; • -  ,  .  ~ _ llr, t n

• e f ,  D ąb row sk i K ajetan, N *iepiń>kt K aaw ery  nr*., ś w ie r n e -  j słowem na nasionach na liche i wynędzniałe grun
waka, Fellcya 01**ew*k* ob, t  W 'ar*iawy, Leon W 'oźoiako- ! o d n o w ie d n ic h )  1)0 1 5 ---- 2 0 n/° . —  Ruble i talary
w ik i  lekar* górn . « W ąrhooka. B o g u m ił S U r ie ń tk i  w ła ó o . | * , . . ' .  ,  , .  q  i  n
dóbr » m atką » Der*wi a Certofa M. w l. dóbr c Mołdawii, pruskie przyjmuję do dnia 2 4  Czerwca, rachując
Poiiini ot*. * żoną * Dąbrowy, jóiefa Ro*bor*i* w l. dóbr za sztukę po 2  złr. w. a. —  póżniój zas' nadesła-
■ TarcEYO. Mayer Boxer, A. K aJerfer kop, s W iednia. M a- i * f  . , ,

• Kióioaiws. Misiowio« nr*. * Rosyi. Benedck ■ ne, przyjęte będą podług kursu.
Opierając się na tylo-letniem doświadczeniu, 

udzielamy najchętniój każdemu wszelkich informa-

Tnroiyo. 
ł o s l e n io i  nr*' 
p u łk . * P ra g i,

W y je c h a l i :  O śn ia ło w tk l S ta n is ła w , W o lsk i W ła d y s ła w  
* żoną w ł .  dóbr do S is ia w n 'c y .  P r a s c is ie k  A lb!»ow #ki w ł .
dóbr do M arlenbado. Kloryan M iO«ek kup. do W ied n ia . C o r - c v j j ob jaśn ień  CO do S i e w u  1 lloSCl nasienia, CO do 
to ffl M w ł .  dóbr i  io n ą  do C iern iow io . J ó * * f B lleh a r ik l « b . , J , . • • .
do Sam bora. K o n .tan ty  R o b e r t  ob. do A « try i. _ naznaczen ia m iejsca W płodozm iam e i Ł. p.

   " 2a pewność kiełkowania i przesyłki zaręczamy11 J'1'KI. P O L S K I. H ipolit P o h lem  teohn lk  * W ied n ia . A !* 
k sa n d er  S  ts a sg o l ob. * K opyl. G r ie g ó r i  B ogdanow ie* ob. 
■ T sr n o w .k io g o . E udokin Janour ob. ■ M ołdaw ii. W ła d y s ła w  
O o b o n tw sk l w ł .  dóbr ■ K r ó le itw a . M aryanna T r*«tr*ew ioń - 
sk a  » ł  dóbr i  G rabow y. A ntoni S oh m ilzek  bad. •  T arn ow a. 
F e lik s  Jarzyń aki w ł .  dóbr s  R adom ia. F r a n e ls ic k  D zik ow sk i 
n a u cz y c ie l z  D ąbrow y. J o sty n  Ilrobnlcki w ł  dóbr ■ R o sy i. 
Ł n o y ea  Jarm uezk iow ica  ob. i  K rólestw a . S ta n is ła w  ł .ą k o -  
w .k i  pleban z B ła w jc in a . J ó z ef S o k ó ł  nrz. z P esztu .

UO TK L R O S Y J b K l. O skar hr R ittborg 0k. per. z W ie 
d n ia . D ym itr D oirek in  ob. z fam ., D aniel A baza prokurator, 
J u lia  R enard pry w . z R o sy i. M aurycy N eom ann nrz. * B o
ch n i. Jan  Sw oboda k sią d z  z K alw ary l. K iig ia  G rossow a  ob.
z  K oniuszek .

W y je c h a l i :  W ła d y s ła w  hr. W o lz lo k i w ła ś s .  dóbr do Kró
le stw a . A ntoni B za sz k ie w ic i, T ek la  I ang, w ł .  dóbr do M a -  
rieabada, M anryey  Kohlm an ku piec do Tarnow u. M. D rey fu s  
n egooyan t do W ied n ia . D ym itr D e y n e tin  obyw . z fam ilią  do
D rezn a . ,

HOTHL B A BK I. A leksander G rb zu tr  bud. z J a s ła . L u 
d w ik  C zerkas ob. z  Podola . A leksander R u d siek ow sk i w ła ó  
dóbr * K ijowa.
L u d w ik  G órek! .
w ł .  dóbr u Lubo s k ie g )  W in cen ty  W ró b lew sk i ob. •  K rze  
• io w ic .  M ikołaj B altazińekf w ł .  dóbr a Jaw ornika. A lek sa n 
der G sldzer ob. s  K ow ali. J ó z e f  K lim a szew sk i, T eo fil B o -

Klecza'
( 6 6 9 - 3 - 5 )

-górna. —  Poczta W adowice.

Henryk ze Sławna Sław iński i Syn.

B R O W A R  P I W W
W  P I E K A R A C H

ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że z dniem 
ls° Lipca r. b.

sprzedaż piwa Piekarskiego
w K R A K O W IE  ustaje, a od 

fs^ d n ia  1«° Sierpnia I860

Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że za zezwoleniem ć.
w iatow ego

na dniu 4 lipca 1860 o 4tej godzinie popołudniu
nastypi w drodze licytiryi za gotowe pieniądze wyprzedaż

3500 wiader oryginalnych białych
i kilka beczek

czerwonych Win
do pana L e a n d r a  P r a s c h ,  właściciela realności ogrodów wianych w Mitterretzbach 
pod N. 39 i 77 (pod miastem Ret/,), włzściciela kawiarni słynnej z ilości swych bila- 
rów na Wiedeniu w Wiedniu, należących
Z lat 1 8 4 8 ,  1 8 5 0 ,  1 8 5 3 ,  1 8 5 3 ,  1 8 5 4 ,  1 8 5 5 ,  1 8 5 6 ,  1 8 5 4 ,  1 8 5 8  
i 1 8 5 9 ,  w beczkach po 10, 12, 15, <0, 2 5 ,3 0 , 40, 50, CO do 100 wiader, w becz
k a c h  należycie cementowanych z naddatkiem 10% , terminem odebrania c z t e r o - m i e s i ę -  
c z n y m  i równoczesnego płacenia; na któnj to l i c y t a c y ę  W 1 IU  najuprzejmiej za
prasza.

Rzeczony właściciel z a o p a t r z y ł  sw^oj^ o b s z e r n i }  w i n n i c ę  w n a j l e p s z e  
g a t u n k i  w i n o g r o n ,  i urzędził ję  z wielkiemi kosztami, w y c i s k a  wi n o  t y l k o  2  
razy i utrzymuje ogólnie piwnicę w wzorowym porzędku. Wstrzymuje się zatem od wszel
kiego wychwalania, będęc pewnym, że przy najkorzystniejszem położeniu swych winnic, 
może wina najlepszej jakości i po cenach najtańszych ofiarować i w tym względzie 
próbom najpierwszycb znawców się poddać.

Wino to pochodzi z udzielonych mi uprzejmie przez p. Rudolfa da Arthaber w O - 
ber-Dóbling przed 6ciu laty i corocznie w jego winnicach w górach Mitterretzbach przez 
niego samego wysadzonych i w najpiękniejszym kwiecie zostających 240,00 sztuk szcze
pów winnych Reńskich.

Pocięg kolei Stackerawskiej odjeżdża z Wiednia rano o godzinie I0 :e j; tam zaś 
znajduję się liczne omnibusy p a n a  S c l i e t ® ,  również osobne powozy, któremi tego 
samego dnia do Mitterretzbach pojechać i wieczór wrócić można.

Nowych beczek na w i n n o - z i e l o n e  lakierowanych od 1 do 12 wiader można do
stać po cenarh fabrycznych.

J ó ze f  L indn er  i J e r z y  R upprech t,
<\V. p rjy « ięg li tnkest 1 0  *ie wiD.

Neue Wiedeń Nr. 824. Landstrasse Nr. 58. 
P r ó b y  t y c h  W i n  z n a j d u j ą  s i ę  w  K r a k o w i e  u

| W  FERDYNANDA WINTERA
przy Placu Franciszkańskim.

znowu jak najlepsze wystałe piwo Piekar-
* « • . » r " " - 1' w 8k>i8 k"‘yfh. _ • W in e an t*  W . f  L l . . . k ł  nk m 1 7 . . .  W  AID> J j p J J  U. (O u J -1 — OJ

Zarząd Browaru w Piekarach.

~ W  UrukaruT .  C Z A S U .“  *

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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Rs^daea D ralarał? Ar.toni Roihęr,


